
U c h w a ł a  Nr XV/153/2004
Rady Miejskiej Starogardu Gdańskiego 

z dnia 28 stycznia 2004 r. 

w sprawie przyznania medalu „Za zasługi dla Starogardu Gdańskiego”

Na podstawie art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie
gminnym (Dz.U. z 2001 roku nr 142 poz. 1591 z późniejszymi zmianami) oraz
§8 pkt 2) Statutu Gminy Miejskiej Starogard Gdański, Rada Miejska Starogardu
Gdańskiego uchwala co następuje:

§ l
Przyznaje  się  Księdzu  Henrykowi  Jankowskiemu  –  proboszczowi

bazyliki  św.  Brygidy  w  Gdańsku  medal  „Za  zasługi  dla  Starogardu
Gdańskiego”.

§ 2
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Przewodniczący Rady Miejskiej
Starogardu Gdańskiego

Stefan Milewski



Uzasadnienie

Ksiądz  prałat  Henryk  Jankowski,  kapłan  archidiecezji  gdańskiej,  proboszcz
bazyliki  św.  Brygidy  w  Gdańsku,  kanonik  honorowy  kapituły  gdańskiej,
kapelan Jego Świątobliwości Jana Pawła II, konfesor generalny Oblatów Św.
Brygidy, dyrektor Centrum Ekumenicznego – Światowego Centrum Spotkań w
Gdańsku, członek – założyciel Towarzystwa Przyjaciół KUL.
Urodził się w Starogardzie i choć przez znaczną część swego życia związany
jest z Gdańskiem nigdy nie zapomniał o swoim mieście rodzinnym.
Nieobojętny  na  przemiany  zachodzące   w  Starogardzie,  zawsze  aktywny,
otwarty  i  gotowy  do  udzielania  wszelkiej  pomocy  w  sprawach  tych
najistotniejszych i tych zwykłych, codziennych dla miasta. Swoją obecnością i
doświadczeniem  wspiera  przedsięwzięcia  sportowe,  społeczne  
i  kulturalne (np. osobisty wkład w zorganizowanie w starogardzkim kościele
św. Mateusza koncertów, podczas jednego z nich artyści z Polski,  Niemiec i
Stanów Zjednoczonych wykonali „Requiem Niemieckie” – Brahmsa).
Znane  są  wszystkim  wielkie  zasługi  prałata  w  utrzymaniu  starogardzkiego
Stada Ogierów w latach 2002-2003.  Dzięki jego staraniom Szpital św. Jana w
Starogardzie otrzymał duże transporty leków. 
Jest  on  honorowym  kapelanem  Ochotniczej  Straży  Pożarnej  
w Starogardzie, której przekazał sztandar Duszpasterstwa Straży Pożarnej.
Na  szczególne  uznanie  zasługuje  jednak  jego  codzienna  postawa  człowieka
wrażliwego i nieobojętnego na los zwykłego, biednego człowieka.


